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NIECH BĘDZIE POCHWALONY J E Z U S  C H R Y S T U S !

A  zatem, pełni nad^ei, choć n;e w o5ni jesz
cze od trosk, w tamy Rok Nowy, który bedzie 
■owym okresem nasze? pracy p iństwowo-twór- 
czej, pracy Rdd odrodzeniem naszej cudownie 
Wróconej do  bytu niepodległego ojczyzny.

jak  wędrowiec, który ma do przebycia 
daleką drogę, po prz?m‘fi2eniu pewnej jej c Tę 
ici, ogląda się w tył ooza siebie, aby oo jąć wzro- 
Lem  i uzmysłowić sobie trud przebyły, tak też i na 
ródnasr, który na drodze tworzenia własnego pań
stwa przebył cząstkę z ledwie drogi, bodaj naj
cięższej, najb3rdz'ej wyboistej, ogląda się na 
progu N owego Roku poza siebie w celu po
rachowania ow oców  swoich k?v.; f j c h  wysił
ków

Zaprawdę, jeśli obejrzymy się poza siebie, 
feśli zastanowimy się nad tera, co  zdołaliśmy 
juz dokonać, a co  dopiero zapoczątkować, to 
doznamy uczucia zadowolenia.

C óż znaczy bowiem rok czasu w życiu 
państwa? Moment jeden. A  jednak w tym 
rocznym okresie zdołaliśmy stworzyć siłę zbrojną, 
jakiej nam inne państwa dziś pozazdrościć mo-

e, zdołaliśmy przy jej om ocy uwolnić od  na- 
:du hajdamackiego Gaiicyę wschodnią, oca- 
_ąc ją przez to dia Polski na wuiczne czasy, 
•parliśmy się najazdowi czeskiemu na ziemie 
fłąskie, a posuwając się na wschód i północ 

odzyskaliśmy dla Polski dawne nasze kresy część 
W ołynu , Podola Białorusi i Litwy!

Mniej zdziałano na polu wewnętrznej roz
padowy Polski, ale i tu możemy się poszczy
cić znaczuemi postępemi w pracy mimo napo
tkanych na każdym kroku trudności.
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G R A C O

Na gruzach, spowodowanych wieloletnią 
wojną, widzimy wznoszący się stopniowo graneb 
państwa poisk “ go, któreeo gospodarzem jest 
lud polski, włościć ństwo. zasiadaiące w Większo
ści na ławach sejmu X*'a. szawie.

Na progu- zatem ow ego Roku możemy 
pr gnąc jedynie, aby ;a praca, tak szczęśliwie 
dotychczas prowadzona, nadal się rozwijała bez 
przeszkody w żywszem jeszcze tempie, aby sejm 
i r>ąd polski, wsparty dobrą wolą, zaufaniem, 
energią i patryofyzmem wszystkicti warstw na
rodu zdoien był usunąć co rychlej te liczne 
jeszcze dolegliwości, które, jak np. nędza apro- 
wizacyina, mącą jeszcze uczucie radości, go- 
sarzące w sercu poi kiem z powodu ujrzenia 
wreszcie ojczyzny naszej uwolnionej z hańb ą- 
eyeh więzów niewól? i wpisanej znów do rzędu 
państw europejskiej.

Na progu N ow ego Roku musimy sobie 
uprzytomnić, że my wszyscy jesteśmy odpow ie
dzialni za losy naszego państwa, że my wszy
scy, jak i “den mąź, Aimnismy pracować d.a je
go  pomyśiności, choćby to miało byc połączo
ne z Krzywdą i ofiarą osobistą.

Muiiiiny zatem dać państwu naszemu, wal
czącemu o SDiawiedliwe granice, krew synów 
swoich. Musimy wzmocnić jego zasoby matery 
alne własną pracą i wysiłkiem. Miast narzetcać 
ną doiegl w ości i braki musimy wspoinemi si
łami usuwać ich przyczyny. Musimy stać sią 
narodem czystych serc i dusz szlachetnych, b o  
tylko w takiej atmosferze zagoćcie może i w buj
ny kwiat się rozw.oąc szczęścić i dobrobyt 
wszystkich mieszkańców tej ziemk

A  zatem witąj oam Nowy Roku! Roku



nowej pracy, nowych, ciężkich obowiązków! 
Weźmiemy je chętnie na swoje barki, podzie
jmy tiiidy, jal ie nam przenosisz, między siebie, 

aby tem iatwiej nam było dźwignąć los oj czy
,ny naszej.

A  Ty, Matko Najświętsza, za królowę k o
rony Polskiej przez naród nasz uznana, upróś 
nasa w t>ch zbożnych zamiarach b?ogosławień 

ewo swego Syna. Niech za Twą przyczyną, 
przy naszem współdziałaniu, powstanie z gru

zów Polska wielka i potężna.
Błogosław też narodowi naszemu, aby za- 

ov ała wśród niego chęć zgodnej pracy, 
ęt do paska: stwa i wszelkiej zbrodni wy- 

.,.:u, aby w wolnej Polsce czuł się on bez- 
. e.zznym i szczęśliwym.

f  jat uchwalił 46 godzinny tydzień pracy
i spoczynek niedzielny.

Na jednem z posiedzeń przedświątecznych Sejm 
przystąpił do trzeciego czytania ustawy o czasie pra- 
f-y w przemyśle i handlu. Sprawę referował pos. Jan 
Rudnicki (Zw . L. N.) jako referent kom isyi handlowo* 

vsit.vej i wypowiedział się za 48 godzinnym ty. 
g ih i.u in  pracy, opierając aię na uchwałach konwen- 
cyi waszyngtońskiej.

Przeciw temu wystąpił pos. Żuławski (sec.), za
powiadając walkę klas w razie nieuwzględnienia 

4 b-go cizi nej.o tygocna pracy.
Niezwykle napastliwie wystąpił poseł Farbstein, 

żyd, któremu chodziło o kwestyę spoczynku niedziel 
uego. W edług niego, zmuszenie żydów do spoczynku 
niedzielnego będzie upadkiem Nalewek (żydowskiej 
dzielaicy warszawskiej), a upadek Nalewek będzie u- 
padkiem ekonomicznym Warszawy.

Ostatecznie poseł Moraczewski, znudzony długimi 
wywodami m ów cy, postawi! wniosek o zamknięcie 
dyskusyi na ten temat, wskutek czego przystąpiono 
do głosowania i uchwalono ustawę w następującem 
brzmieniu:

1. Czas pracy wszystkich pracowników zatrudnio
nych na podstawie umowy w przemyśle, górnictwie, 
handlu, komunikacyi i przewozie ©raz innych zakła
dach pracy, prowadzonych na sposób przemysłowy, 
wynosi najwięcej 8 godzin na dobę, w sobotę 6 go* 
ilzin i nie może przekraczać 46 godzin na tydzień.

2. Za czas pracy uważa się liczbę godzin, przez 
które pracownik jest obowiązany na m ocy umowy 
pozostawać a zakładzie pracy lub poza nim, do roz- 
tprządzenia kierownika robót.

3. Czas pracy osób zatrudnionych w p rzem y śle  
p rze w o zo w y m  m oże min. pracy uregulować o so b n e m  
rozporządzeniem.

Arlykuł 4 i 5 mówi o odstępstwach od czasu 
pracy w rzemiosłach na wsi i w zakładach, w których 
;.i rca jest (Ha zdrowia szkodliwa.

6. Przedłużenie czasu pracy jest dopuszczalne 
.:) o’ razie żyw iołow ych wydarzeń, grożących zakia-

i. Jub nieszczęśliwych wypadKOw, b) w wypad- 
. . i Ł ,o  wodowanych koniec/kościami narodowemi na 
r d ecy iy i Rady mm.strów, ewentualnie po wy

słuchaniu opinii związków zawodowych pracowników.
Paragrafy 7— 9 normują ilość godzin nadliczbo

wych pracy.
A rt. 10 — 13. Praca w n iedzie le  i dni św ią teczn e  

jest dozw m lona: a) d la  wykonania rouót k o n ie cz n y ch  
ze w zględu  na ich  u ży te czn o ść  sp. łe  zną i cod z ien n e  
p o trze b y  lu d n ośe i: (wodociągi, oświeticn e, czyszczenie 
ulic i t. p .) b )  w zakładach o ruchu  ciągłym c) w 
za k ła d a ch  o  ru ch u  c ią g ły m  c )  w wypadkach przewi 
dzia n ych  p od  6 a i 6 d, cl) w sklepach od  godziny 
ł p o p . d o  6 w iecz . w ostatnią n iedzielę  przed  B e że m  
N a rodzen iem  i W ie lk a n o cą . Robotnikom, pracującym 
w n iedzie lę  i św ię to  w ięce j niż 3 godziny należy się 
od p ow ied n ia  ilo ś ć  w o ln y ch  g o d z in  w ty g od n iu .

A rty k u ły  14 i 15 n orm u je  w arunki ; ra cy  n ocn e j,
16. P ła ca  w g o d z in a ch  n a d liczb o w y ch  o d  art. 6 

i 8 m a b y ć  w yn agra dza n a  d o  2 g o d z in  5 0 B r o c e n t o -  
wym d od a tk iem , p o n a d  2 g o d z in y , oraz w św ięta  i 
w nocy 100 p rocen tow y m  d oda tk iem  d o  p ła cy  nor
m alnej,

17. N orm u je  c z a s  o d p o czy n k u .
18 -  20- Przekroczenia tej ustawy karane grzywną 

do 5000 marek lub aresztem do trzech m iesięcy. 
Ustawa wchodzi w życie w  4 tygodnie po jej ogłoszeniu.

W  czasie głosowania rozegrało się wysoce cha
rakterystyczne zajście. Oto podczas glosowania po
prawek zgłoszonych <lo art. 6 d, poseł Rudnicki za
żądał głosu „celem  wyjaśnienia1* poprawki socyalisty- 
cznej, ażeby zamiast słowa „ewentualnie*1 wstawić „za  
zgodą'*. G dy czytelnik ową zmianę poczyni w odno
śnym, przytoczonym powyżej paragrafie, przekona się, 
że ze zmiany słów także i sens ulega kapitalnej zmia
nie. Pod listkiem figowym  poprawek, socyaliści chcieH 
uczynić pierwszy blok ustawy w cek* zrównania wpły
wów i kom^etencyi związków zaw odowych i Rady 
ministrów.

W przededniu wymiany korony 
na marki.

Posiadający ponad 10 003 koron mają je  złożył 
w Krajowej Kasie Pożyczkowej. —  Termin w Kra

kowie i Lwowie upływa 5 go st>eznia.
Polski minister skarbu wydał świeżo doniosła 

w skutkach rozporządzenie, poprzedzające wymianą 
koron na marki polskie.

W  iczpoiządzeniu tem rtąd wzywa w - ' vstlęich 
posiadaczy koron, którzy raa;ą ich ponad 10.000 kor. 
w jednem ręku, do złożenia kwot koronowych, pize- 
krsczających normę powyższą, w oddziałach Polskiej 
Kiajcwej Kasy Pożyczkowej lub w K ach skarbowych. 
Za złożone korony będzie wydany kwit. < pewający 
na korony, na mocy któjego pes adacz tego kwita 
cirzyma w momencie 7.m’any koron na marki odpo* 
w ednią ilość marek podług kursu, jaki zostanie dla 
wymiany koron na mar,ii polskie ustanowiony prze* 
Selm mtawedaw zy, z roszczeniem pięć procent w sto
sunku rocznym, licząc od  dnia zb/.tnia odnoinej setny.

O soby, dla których posiadanie Wyższej ilości i«a- 
ron coufcd 10.000, ;est niezbędne, ze wiglę-ju aa wy
sokość dokonywanych przez nie obrotów pieniężnych, 
wtywa się do złożenia w Ministerstwie skarbu, do da. 
5 stycznia 1920 roku, pisemnej dekiaracyi o  wysoko
ści sumy no.badanych prze* nie koron i o  wypłatach, 
jakie je  czerti-ją.



O soby, które w  myśl powyższego rozporządzenia
rfożą kwotv k ronowe w Polskiej Kra;&wej Kasie Pa
tyczkowej lub w Kasach skarbowych, mogą w razfr

fotrzeby zastawić odaośny kwit w każdym oddziale 
elskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, otrzymując za

liczkę a do  wysokości 70 marek za każdych 100 ko
ron. Zaliczka ta podleg-a oproceatowaniu w wysokości 
5 procent w stosunku tocznym.

Ttrmin składania kwot koronowych, zbywających 
#d Dotr-ecy obrotu pieniężnego i sum przewyższają
cych 10 000 koron, zostaje określony w miastach: 

w  W arszaw ie, Łed i, we Lwowie I Krakowie 
do 5 stycznia, 

w innych miastach de  16 stycznia, a po  wsiach do 
15 stycznia 1920 rokn. P o upływie tego terminu wkła 
dy koronowe aa wyżej wskazanych warunkach przyj
mowane nie będą.

** *
Przeciwko temu rozporządzeniu podnoś ą się ze 

■trony prasy galicyjskiej głosy protestu. W  rozporzą
dzeniu tem widzi Galicya swoje pokrzywdzenie mate- 
ryalne, albowiem stosunek marki do korony oznaczony 
Ijsta ł w ro porządzeniu zbyt korzystnie dla marki. 
Prasa ta wyraża nadzieję, że wpływami p o s ‘ów  galicyj
skich uda się zmienić rozporządzenie now ego ministra 
skarbu w sposób dla Małopolski korzystniejszy' lub go 
cofnąć.

MARSYLIANKA POLSKA.
(Z  FR O N TU  W O ŁY Ń SK IE G O ).

D o broni bracia! i do czynu 
Już zjednoczenia nastał czas.
Ber. dyplomatów i Londynu 
Na święty bój pójdziemy wraz.
Nie czekać co  da łaska pańska 
1 koalicya przyzna nam.
Za bron! Na koń! D o murów Gdańska,
D o  polskich mórz! D o Złotych Bram! 

Niepodległo ci zorza błysła,
Ofiarna krew wydała plon.
Sw obodną falą szumi Wisł:;,
Radością ctrga Zygmuntów dewon.
Nadeszła chwila osobliwa,
Przepowiedziany Polski cud.
D o  broni bracia! Ofenzywa 
Już rozpoczęła się na W schódl 

D o  wolnej wraca dziś Macierzy 
Wołyńskiej Ziemi bujny łan.
Nie damy wrogom swych rubieży 
Omytych krwią pradziadów rani 
N e spcczo em, póki serce bije,
D opóki lancę ti y -u dłoń,
A ż  wody w D: „prze •: ę napije 
Strudzony bojem polski koń i

D o broni! Oeknii s> , Warszawo^
Patrza iąc czuj i ii:e»łj daj 
T y  jedna masz rozkazu praw*
N : Z.cdn :crony cały krrj.
A  pójdziem tam, gd.z.e jeszcze czeka
Nb wyzwolenie poUki
Gdzie krwią serdeczną Śląsk oe :eka...
Nie rzuci u Ziemi, skad nasz ród !

O d  Niepodległej precz, przybysze,
C o  wstrzymać chcecie orłów lot!

O dpow iedź bagnet wam napisze 
Na papierowe groźby ust!
Nie wy wskażecie nam granice,
Mieć będzie naród je, ja< miał,
Kreślone bożą błyskawicą,
Wskrzeszone gromem  polskioh dział!

Napisze dziejów nowe karty,
Na dawnych zwycięstw wkroczy szlak 
T :n żołnierz głodny i obdarty,
A le sw >bodny jako ptak.
Dstatnie pęta orzeł zrywa 

Patrząe, wiosnę poczuł już...
D o  broni bracia! Trąbka wzywa!
D o  Złotych Braml D o  polskic.i m órz'

Jan M arańczyh.

Swia<bc£wa lekarskie przedśtaksa,
Ministerstwo zdrowia wystąoiło z projektem wnei- 

kiej doniosłości społecznej. By zapobiedz skutecznie 
rozmnażaniu się ludzi zwyrodniałych, dotkniętych cho
robami chronicznemi, przechodzącemi bardzo czcsh-. < a 
potomstwo, które rodzi się w takich razat 
dzone pod  względem fizycznym i umysłowym, mioiz^jr- 
stwe zdrewia postanowiło wprowadzić świadectwa 
przedślubne,

Niektórzy są stanowczo przeciwni temu, uważając 
świadectwa t.k ie  za ograniczenie wolności osob'stei. 
Z drugiej jednak strony dodać musimy, że niepodk-: ła 
Polska potrzebu e koniecznie silnego i żarow ego przy
rostu dla powiększenia siły zbrojnej i liczby ludzi zdol
nych do pracy d'a kraju, gdy tymczasem u nas przy 
zawieraniu zw ązków małżeńskich, zwraca się uwagę na 
wszystko, tyiko nie na zdrowie narzeczonych. A  skntki 
tej lekkomyślności bywają często fatalne, zafro .i ,ce 
całe szczęście młodych małżonków’, bo przy cii na 
świat potomstwo chore, zwyrodniałe, które w dodatku 
często szybko umiera.

Należałoby koniecznie uświadomić szerokie trasy
0 2 łącznej liczbie chorób chronicznych dziedziczą' ch, 
udzieli \cych się potomstwu.

Wiemy dzisiaj dobrze, że ca1 a masa fizycznych
1 psychicznych właściwości przechodzi z rodzice-' - aa 
potomstwo.

Trzeba zaszcze dać to przekonanie w ialc n~j *:r- 
sze warstwy społeczeństwa, że wybór małżonka pod 
względem umysłowym i fizycznym jest rzeasą poważną 
i w :elkiego znaczenia.

M i racyę ministerstwo zdrowia publicznego, tw rr- 
dząc, że prawo do żenienia się mają tylko kadzie 
zdrowi-

Należałoby stanowczo wykluczyć od  za w ie (--sta 
związków m ałżeńskich., mając na uwadze h ig ie n ę  jy.sy, 
o s o b y  zw y ro d n ia łe , dotknięte wadami rozwojowe'ni, 
eofler?" •, ' ów . ch o ry ch  u m y sło w o , pijaków choryci; chro
nicznych, sucnotników i syfiiików.

Kooiety z w v.il wie ro?.w ninietemi piersiami, Jgo- 
drami i wąska miednicą nie nadają się również do 
małżeństwa. Dzieci rodzić powinny tylko kobiety s^ae, 
zdrowe i dobrze odżywiane, ani za stare, <u za 
młode.

n ych  stanach A t  -r, *• rółnocne: ;uż 
dawno wprowadiO-y) św ia dectw a  łekra.-.i: •• p ; 2eoś. 
Również i w N iem czech  oświadcz li sic za niemi sta
nowczo wszyscy oajwybitniejsi lekarze, aby powiększyć 
siłę narodu, zmniejszoną znacznie wskutek wojny. Z "



w* rodzin*. jest podstawą państwa. Niektórzy lekarze
niemieccy, jak a. p. prof. Grotjahn w dziele sw oje*  
p. L .Patologia  ■ocyalsu*', rzucili „ayśl, że należałoby 
„oeśled zo jycL  umysłowo, epileptyków, idyotów  i pija
ków, umieszczać w «pe y a mych przytułkach i w ten 
awwsób zmuszać d o  bezżeństwa.

Dr Wlad, Chodeckt.

K e t o ? d u ł n iili i  A s ia  Jt P ilili.
D o Warszawy przybył mitr g o ić  z Salem Maa* 

z Ameryki — o . A . S. Kotnrski, który przed kilkoma 
stasia ca mi bawi! w  naszym kraju, ebjeżsśżauąc naj- 
gN»ehi«e jego zakatki i wysłucha ąe życnFiwe a ro ity  
leśnych =m/eatów p od  adresem krewnych i utajona 9 ch 
w Arreryce.

Zakomunikował on szczegóły o  wielkim sejmie
wveho iźtwa polskiego z całei Ameryki, który się od 
byt w kłuffrllo w okiesie od  10 do  15 li topada r. uo.

Na sejmie tym radzone nad rożnami sprawami 
o-łhośaie do  e#ie. Oiczyzny i apecyaiaie c o  d o  w y- 
ohodź ws w A n ie lc e .

Byli tam obecn i: ambasador Dolski p. Lubomirski 
z  pp .- Puławskim i Adamski®, H oover, pp. delegaci 
ze zjazdu międzynarodowego delegatów - robotników 
w Waszyngtonie i wielu innych. Byl obecnym rowL.eż 
i przemawiał iako delegat R  G . O . ks. Fr. Nowakew- 
dci z Warszawy. Drięfci jego staraniom dla rozwiń ęcia 
akcyi ratowniczej, R. i i  O . uzyskało zapomogę w sa
mie 100 tysięcy ooiarów, c;yfi 10 milionów marek.

Paa Kotarski za tydzień wy cedź* do  Gaańska, 
dokąd przybywa pierwszy statek polski, wioząc 12 ty
sięcy to a towarów, w tej Iczbie 40 lokomotyw ame- 
rvkań. ich, setki skrzyń z podarunkami w postaci bez- 
płatu-i orfzieży d a biednych.

Również setki skrz. ń różaego rodzaju pizesrłek 
Hą ta r t̂ejsi ero granci rodzinom, pozostającym w Polsce, 
a które p. Kotarski rozwiezie da pewnych puoktów 
krain, skąd zainteresowani będą mogli swe przesyłki 
odbici ać.

Zwiastował, niestety o . K . również przewidywaną,
n zara reis wielce smutną nowinę, a sienow ic e że już 
pcóc&as wystąpień pewnych gruo politycznych w FdbCe 
P',zt vko Paderewskiemu, który cieszy się tam bez- 
gra itznem zaufaniem, kurs naszei H,arki ta  rynku Sta
nów ,jedn oczon ych  począł się silnie chwia :, a z wia- 
dom oś tą o  zaoe.aem ustąpieniu Paderewskiego z pre 
zydyum Rady ministrów, spadek marki przewyższył 
ICO pr cen t

Odczujemy to zaraz niewątpliwie jak mówi p. K. 
na caiym szeregu towarów, które do  nas przybywają
Z Ameryki.

M b  p a k ł i d s i e  „ K o ś c i u s z k i " .
Pierwsze kroki ko posiada a u własnej floty han- 

ćL-owtj Doi*- iej zostały już uczynione. O to  towarzystwo 
okrętowe polsko - amerykańskie „Poliseń- American-Na- 
vigfetioii 'Company* z N ow ego Jorku, na k tor ego czele 
stoją pp.: N ić lewic?, Borkowski i Rn-szkewsi, sp u ściło  
na w odv Atlantyku pierwszy ok. ęt polski handlowy, 
nazwany „K osciuszkc“ . Okręt ten, posiada ący 7CX 0 
ton pojemności, wkrótce p o s t n  e z towarami do Gdań
ska, a prowadzić go będzie Polak, kapitan Kowalski, 
który prowadiil z powodzeniem p erwSzy okręt amery
kański „Westward Hoo“,  który w swoim czasie po

wiózł transport ubrań i żywności z Ameryki dla Pola
ków. Okręt .K ościuszko* nabyto za pieniądze Polaków 
amerykańskich, którzy zakupili akcye Towarzystwa na
wigacyjnego, wyiei w yniesionego. Poświęcenia oKrcta 
w dokach broki. ńskioh dokonał ks. Kw.atkow^ki w oto 
czenia kleru i wielu zaproszonych aa tę urocz, stość
g C Ś C -

Przy ienei (Bym konsulacie polskim w Nowym 
Jorku utworzył się komitet speeyalny, saaiący za zada
nie, w s ó im e  z Konsulatem ulCą-ią ć na wiosnę bieżą
ce g o  roku wystawę handlową ool.ką, aby zaznajo uió 
Amerykanów z uasremi produktami kraiowemi i przy
gotow ać rynek amerykański dla przemysłu wytwórczego 
poUk ego.

Czynione są przygotowania do  otwa cia dwu na
raz banaow polsk ch w New Yorku; jeden otwiera 
p. Jas Smulski w Chicago, drugi zaś p. H. Chmieliński
z Bostonu.

Polowa wszechświatowego żydostwa na 
ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej.

Centralna biuro sjonNtyczne ogłasza obliczenia żydo- 
wskiega sta!ystyka Srietscha. * których wynika, że ogólna 
liczba żydów na świecie wynosić 'ii*ą îiO.OOO osób. Z tych 
piętnastu i pól milionów mieazka*

W Polsce . , . ^800.000
Ra Ukrainie . #,3 C;009
W Staaseta Zjedo 1,100,000

Sa to trzy największe sm 4ńAh żydowskie, obejmu
jące prawie dwio trzecie wszech światowego żydostwa. Re
szta „wybranego" ludu uszczęśliwia pozostrtą ludzkość niw- 
znecznym od.etz em.

W Roeji zameszkuja 900, 00 żydów, we Francji — 
150,000, w Anrlji — 300,000, najszczęśliwszą zaś jest Auatrt 
lja, która posiada zaledwo 20,000 żydów.

Na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej Polskiej skupiła 
się zatem olbrzymia Ilość żydów. Je żel: de liozby żydów 
w Polsce (3 mil SOO tys.) Policzymy tyluż żydów ukraiń
skich i SCO tysięcy, zamieszkały b w „ę aństwle litewskiem* 
okaże Rię, ze 6 a,iij mów 'JO tysięcy semitow żyje i tuczy 
się sokami Polski. Nie też dziwnego, że e.niją się na s łach 
dosaagać się przywilejów. dziane jest natomiast, że w Sta
nach Zjednoczonych, gdzie przecież tskże zgromadi; la się 
dość pokaźna ilość żydów, nie występują oni tak zacni?nie 
ak u ;>a< *

Rozproszeni na olbrzymiem terytorium Staaów Zje
dnoczonych wie mogą 1ak silnie zorganizować się, nato
miast nasi żydzi, zwartą r.asą siedząc, uważają się za 
„współwłaścicieli", a raczej za panów ziem naszych i roaa- 
czą sobie prawa.

Dobrze robi Biuro Sjonistyczne, iż komunikatami 
swymi wyjaśnia sytuację, Teraz wiemy naoewac, ilu „we
wnętrznych przyjaciół" mamy i na syiupatję iiu „neutral
nych" u nas mogą liezyó Polacy.

Zawiera on oprócz życzeń Ba-kj Pyrcinej, Bartka Mą rad 
i Waisntego, oraz wieie uciesznych powiastek, humoresek, 
wierszy, zagadek, obrazków itp. Z i owodu braku pa l m 
naktau ograniczony, należy przeto spieszyć z zamówień asni, 
które adresować prosimy: Kalend ars „Figlarza", kraaśta  
Wielopole t. Wysy.ka ty Izo za poprzeuniem badestaniem 
memeuzr. Ośna egzem pierza wraz a przes. pawiową 7 kor.



jbuąds meslnsnue skkariony 6 morderstwo.
Komisaryat Rad ludowych na Górnym  Śląsku 

Oonoai, i «  przed mniej w ięcej czterema tygodniami 
przybyło do proboszcza, ks. P. R ogow skiego w Jen- 
drysku, awóch żołmerzy w pełnym rynsztunku, utrzy
m ując, ie są Polakami i ie  uciekli z wojska niemiec
kiego. G dy ich prób. G ogow ski nakarmić kazał, zja- 
w iło się zaraz pełna żołnierzy z ,Grenzschutzuu przed 
jago plebanią. wszczynając wielki hałas.

G dy ks. Rogowski drzwi frontowe otworrył, aby 
zahaczyć, co się dzieje, pa Ił strzał po którym to je 
<łca z żołnierzy, stojących koło plebanii, niby zranto- 
■y upadł. W  tej chwili rozpierzchli się w szyscy źoł 
aierze jako i ci dwaj, którzy przedtem na plebanię 
przyszli. Udali się oni w szyscy razem z tym nitiy 
zranionym do niedaleko leżącego posterunku. Po krót
kiej chwili zjawiła się prawie cata kompania wojska, 
wpadli na plebanię, aresztowali ks. R ogow skiego, 
twierdząc, ict on żołnierza zabił. Przed posterunkiem 
owym zjawił się w tym samym czasie wóz, z którego 
zaczęto zrzucać rozmaite worki.

Z  pod nich naraz wyciągnięto człowieka nieży
w ego, którego to ks. prob. Rogowski miał postrzelić.

Przy najobel yw srych  wyzwiskach i popychaniach 
odtransj>ortowano ks. Rogow skiego aa dworzec ista m . 
tąd do Opola, po drodze go wciąż wyzywając i wy
grażając, io  raz z nim skończą i -e  go rozstrzelają. 
W Opolu samym wtrącono ks. R ogow skiego do w;ę 
zienia. nie dając mu prawie przez trzy dni nic jeść, 
az zażądał adwokata i przesłuchania. Przyprowadzony 
prr.od sędziego śledczego, doznał nowych obra eń i 
w ysłuchać musiał nowych wyzwisk. Z  Opola odiran 
sportowano go do Bytomia, skąd go  po 24 godzinach 
na wolność puszczono.

Zagadkowa cała ta historya wyjaśniła się w  na
stępujący sposób:

Dzień przed owem aresztowaniem znajdowało się 
kilku tajnych polieyantow na urzędzie celnym przy 
W ożnikach. Tam e nabijając broń, jeden drugiego 
przypadkowo zastrzelił. A by tu ukryć i aby rów no
cześnie ks. R ogow skiego unieszkodliwić, zainscenizo 
wauo ten ohydny akt.

Ponieważ Niemcy widzieli, że cała sztuka im sic 
■ie udała, zat: szowsli sprawę, pc zostawiając na ks 
R ogow s ioa podejrzenie i nie da ąc mu żadnego z.v 
dwsr ucz n ep a.

Galicya wschodnia uratowana dla P i.
Skończył się długotrwały rJterdkój nases o lotsy 

OaficW WłSd&iduuLcji, Rakiet m a j u y a  po :t;o\.:iła 
wreszcie zawiesić wyLoumnie swej nk*5ru',uumćj i 
Icrzywaiząoj mas decyayS, mocą Utoruj G. i c  , a w . bo 
dąsa Mtaia być ©dejam Ffcuso© w ad#rte»suacyę ma 
łat 25, poczetm Liga nanodów miała zankcydiować 
o dalszych losach tego kraju t ailbo go tpoaceławić 
przy f  obsoe, ailpo oddać go Ukraińcom, a rp że na
wet Rcyyii bo 0 jaio^jś tain Ukrainie, ka nawet sa
nn Ukraińcy ibetratz- j-.ta na saryo nie myślą.

Zawiesearrte przez Ra ;ę inąjwyżsizą w Paryżu 
H  wtesoej *uecyzyi oznacza wtie&i fcry; m f pcJUkie- 
Bń ounktu wadŁeuia. My stafcśmy btm cia na sta-

uowtafcu, ix n&t me irte praw* cafeu* ać nam Ga
ić  yi wsdK*Me| i decydować o jej Aasaeh apróes 
nas sanach. Kraj tiMwauDy Gałicyą od ezoścLu wą», 
ków oslśsźafr do Ro£«Jdi S nigdy *iie tracił a mą Ig- 
ozmoroi, jsżciem^e więc spoa i>effn mógłby dzat gdy 
Boiska, odzyskuje swą n&e<p!OdEegtaść aratleźć teę po* 
za jej ©ntricainlr? Nawet Utarafińcy w <»sub*e Petfa- 
ry w) itkffcdaie z rządem pu&gkiim oświadczyli, iż dą 
Ga/Kcyi wschodni*! riłe mają aaltSnej preltensyi. —  
Radia najwyższa nie magia zatem dkaaać się bar
dziej nkiraióską od sannycii Uferaknców- Gttfecya tar 
tom posotsilaje trzy Flo&ce tak, jafk było w orze- 
•złościł. A chdd Eapowródzlanlo w Paryżu, iż sjar*- 
\va ta jeazoze mz aouflaiiie poUdaina rozpatrzeniu, m 
jod-iafc możemy być pewni, że mcm dalsza dcn:y- 
sya wie amierf nic w- peiiżiemi GaPScyt wse-ho 'inieg 
na naszą aekOnzyść. Matny ją Bnes/fą w swoich 
rękach i rtie oddamy jej nikomu dobrowolnie. Ą 
gdyby komuś Ka/dictotłO ślę ią zabierać, *> STfeechiai 
pwyJtSzte. Baarnoty dri*!nych iojrwfTr.y * łatwych 
ćlswką mu taką .odprawę, śe mu się cdhtechec po
wtórzyć teką !TÓi GaŚcya w odóicl jest aasza I 
teką pozostanie.

Polski* kwaie
Cesarz Wilhelm nie był może wtiekJm ryote 

rzem, ate był dobrym noŁiiaikiem i gios!X>darzem. Gdy 
w jsk a  «ustryackie, pruskie .i węgierskie wewzfy m  
t> ć.kie Biernie, to na polskich drogach ugrzęaJy śb  
wtrzy i armaty; klonie pruskie i austriackie, pra
wie olbrzymie słonie napraacdw naszych psodskłcli 
kwzełków, me mogły poruszać snę i ginęły. Z po
czątku prusacy śmiaii się i mówili na pólskłe koni* 
w b. Galdcyl, że to nie kanie, a!e ,jkoty galicyjskie"; 
gjdy jednak nie było tratdy, cały tren i airmaty prus
kie ite nasze kloty pociągnęły cbo Rosyii a potem wtró« 
oiły i przeszły Karpaty; wtenczas WiilUehn poleci!, 
ażeby wojsko pruskie zakupiło do rotzpiudu kiaozfc 
w Galicya.

Zarząd wojsk pruskich za 3 ty g lin ie  zakupi? I 
zarekwirował płacąc chłopom zaraiz od  800 do 1209 
koron, uż 50.000 Walczy i zaprowaioza! do Prus z Ga- 
*bcyi. Konie polskie obeszły całą wiojnę śwńatową, 
wróciły i pracują jeszcze. Pb wojnie konie zdrożeją 
•dwia raizy więcej, wiąc źnebiąt nie tószczvć, uie oti'*- 
"zyć robotą, jak teraz gd'y źrebię nie in;s ro u a Ot
rze i waz ciągnie. Koniie polskie są wy&rw»!e, zdro
we, rr.K>ctie, tynko tim dać dobrze jeść, to na ca  ym 
świiecie nie /znajdzie lepszych korni! Konie pofcsae 
były ssawne przed wiekami i takie pcizostcfy i « » -  
żerny za konie pofcMe zabrać miliony z zagranicy, 
aie starać się musimy, ażeby zamua t t.o:ż, iwdować 
same kiaaze d k  rozpłodu na .przychówek, które żre 
bię okaże się najlepsze, pozostawić je sobie, a które 
gemsze sprzedawać Prusakom za grarrćę. Prusacy 
dobrze będą płacić nam za konie, bo ifcsh lomne w y
ginęły, a r o j n i c  wiojny zostało, 'to wyjeidhi, wdęc 
zapłacą za konie dużo, bo mają i zhyto zrabowane 
w PioLsoe, a rząd i Polska pieniędzy potrzebuje,
ą g — w - ■ ■  ■ u  ssssstBasa  a —~rwtn — ... - - 7



Do Czytelników.
Ze w  7 ; dęci u na niezwykłą drożyznę papieru, 

tudzież podniesione niezmiernie koszta druku, które 
czynią niemożliwem wydawanie pisma w  cenie do
tychczasowej, i administracja pisma naszego zmu
szona jest, począwszy od 1 go stycznia podnieść 
ecnę praiWP£'aty na zeg© tygodnika z 30 tu na 
23 koron lOante. W tsn Łposćb prenumerata kwar 
tsina wynosić będzie 12 i pół kor., półrocznie zaś
25 koron.

Mając na uwadze ogólne podrożenie gazet
polskich, z których niejedno oznaczyło cenę je
dnego tv|ko egzemplarza na 2 korony — tygodnie 
msz, m.flio »; conf.nlaaej podwyżki, będzie jednym 
i  najtańszych tygodników w Pcisce.

Nie wątpimy, że Czytelnicy nasi i Przyjaciele 
nie zrażą się tą nową podwyżką, która zdolna jest 
tylko powetować podniesione koszta druku bsz 
jakiejkolwiek dla nas nadwyżki i poprą nas tak, 
jak na to sztandar, któremu służymy, zasługuje-

Rozmaitości,
fTAt FND AR7YTC.
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Świętych Trzech Króli
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S ew eryn a  opata

Marcyanny p.

Agatona p., Wilh. b.

KALENDARZ „PRAWDY *
wyszedł już z druku i jest de nabycia w admi- 
aift acyi na^zaj [ul. Stolarska 6 w Krakowie], 
jak  lat ubiegłych i tym razem kalendarz „ Pra
wdy* przedst wia się okazale. Zawiera on prze
lało 200 stren druku i obfituje w mnóstwo iiu- 
atracyi, wierszyków i ciekawych op ow ieść, nie 
Hcząe obszernego d ;iału i n f o r m a c y j n e g o  
D o kalendarza dołączono wspanir-łc. iiustracye, 
aadaiące się do oprawy w ramki, tudzież ka
lendarz ścienny. Cena t e jo  niczwyMc urozmai
conego kalendarza wynosi tylko 10 koron, co  
ze względu na jego rozmiary i niezwykło wy
sokie dzisiaj koszta papieru i druku czyni z i  
aali&ń -zy 7 wydawanych w  roku bi&iąc', st 
kalendarzy. Znajdź e się on też niewą' oliwie 
w każdym domu polskim Będzie on przedmio
tem rozrywki i zarazem doradcą craz informa

torem w najważniejszych sprawach.

Lw ow ska Ddegacya K. B K. zawrndamU 
gumy. instyttirye i deiegacye parafialne, ie biorą i ma* 
jr?zvny K. B K . są z pow odów  a-łmm?s!rscv"nvck 
Zamknięte od  20 g r u d n i a  1919 d o  d n i a  7 s t y 
c z n i a  1920.

„P e d  Sztandar B ia lcy o  Or?aM. Wyszła z di p is  
pod  pow 7 Ż-z"TTt t-;tu lem  jednoaktówka w oięeiu odalo- 
nacb Marvi W estralcw'czóv»npj. Rzecz nadaiaca fie do 
wystawiania na scenach wiejskich i amatorskich. C e da 
egzemp’ . 2 korony.

W ie lk i obchód rocsntcy w yzw olenła  w  l*o*u®wfa.
W  sobota 28 i w niedzielę 28-<ro grudnia Poznań SrHędl 
rocznicę swego bohaterskiego w yzw olenia sie z ia-zma p ro - 
■kiego Do Poznania na uro-zysdość t ■> przybyli pp. Pade
rewski z małżonka i Piłsudski W  sobotę gdy dano nicrw- 
szc strzały na pam iątkę ro- oczecia w-lk wy • wnlr.ftczreh 
w P.-.znsnfo przemówił Fr.doręw do olbrznnich tłumów 
w serdecznych i p a tr y o ty z n y c h  słowach, pi-zynominająs, 
zeszłoroczne walki i zachęcane n;ród do gorliwej pracy.
P. Paderewski wzywał Wkdko-.olan, aby nadal nrzr§wts- 
cali dobrym przykładem całej Polse?. Po przemówicni s iog» 
wzniesiono okrzyki na ezcsó Polski, oraz na eza«6 pp Pa
derewskich, pocz-m edfipi-win? ..Rotę" K o ro  ••doklej i bran 
narodowy. O pod?, wpół do 6 ej we wszystkich koSc-i -łach 
łniojszych odprawiono dziękczynna nabożeństwa. Całe mia
sto tonie w powodzi sztandarów i chorągwi i Jest bogata 
1 im:nowane. O godz. 4 wszystkie sk'epy, kawiarnie i w- i 
, t „rnera został - zamknięte Olbrzymie tłnmy przeciągają 
u'i r-mi, TTastrói jest wysoce podniosły. O godz. fi wylana 
na cseSć p. PaderewBt-icęo wielki obiad.

H f ^ n c h  » k r » I 4 « I s 'a f e  p r z y  p f m e a h i  r.
f ip wta. Z  'fi-- Rnsinckr. zamieszkała we Lwowie r r r y  nl. , 
Łyczakowskiej. d r ia  21 b. m.. rozpalił w piecu piekarskim  f 
ocień  celem upierzenia bułek ra  święta. Po rozpalenia 
ognia wysila do s ą s t fd ó w , gdzie miała załatwić pewna 
s -aw y . chwili w róci'a  do sw ego mieszkania, ażeby dahtf 
Z i a ć  » 5'ą  pleczyw crr. W tem  nagle n as'ąn ił w piecu w ybuch,
, i  i e  pico został rozerwany na drobne kawałku Docho 
, wykazały, że w czaaie zeszłorocznego ostrzeliwaałz 
Z w przez łłusinów padł granat do pieca przez komis 
W°  { nienaruszony aż do chwil' obecnej. Wskutek ros- 
V”! . .  njrnia W pieon nastąpił wybuch granatu i rozeadafl 

J - j N a  szczęście z ludzi nie doznał szwanku.
Jedna m ark a  p ocztow a w artoórf S65.P00 k o ro*. 

W  czasie licytacji wielkiej berlińskiej firmy,*olekcyonnJv  
cej marki pocztowe, oceniona została przez fachowców jed a . 
mlrka pocztow* na wysokość z górą IM A M  marek t j .
3 - C0O koron. Chodziło tu o marką mołdawską z r. 1 8 » .  
która zamiast żółtą, drukowana jest czerwoną f u r -  i no- 
leży do n a jce n n ie js z y ch  rzadkości w zbiorach marek p o « -

t0W7CB ia ła  śm ierć w  g łra o h . Bzwajoaraka A. telegr, Jo-
„ -i  o w elsiej katastrofie lawinow ej, spowodowanej cwzl- 

townvmi opadami Śnieżnymi Z góry Sohaho a stoczyło słą 
ki'ka law7n, z -tórych jedua zrównała z ziemią -butę o«- 
afrtk ą . grzebiąc dwóch pasterzy, druga zaS rnnąla na M- 
na'oryu n w Davos i na peasyonat German: i ,  nlszeząc 
* c ZYStkie ubikacje wewnątrzn., bez naruszenia murów M- 
wn-trznych. W  s.matorym zabita zostały jedna 
i >edna chora kobieta, a klika oaób odniosło ciężkie lak 
lżejsze obrażenia. Dalsza lawina spadła * całą mtą na iy - 
dl.w6kic aanatoryum i niżej położone domostwa,

r ;oby. Ałrcya ratunkowa Jest utrudniona « powode
_ z _ aa ** El tdTOUJ. --------

śniegu. Waislkie połączenia a Daroa aą od środy 

wane.


